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Or.0063-6-1/11
P r o t o k ó ł  Nr 1/11
ze wspólnego posiedzenia Komisji Edukacji oraz Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 19 stycznia 2011r. w godz. od 1000 do 1040.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji Edukacji:
1. p.Bogdan Kuffel

- Przewodniczący

2. p.Marek Szmaglinski
3. p.Leszek Pepliński

4. p.Piotr Pawlicki

5. p.Joanna Warczak

6. p.Marian Rogenbuk

7. p.Józef Skiba

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2. p.Tomasz Pajdak

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Kultury i Sportu:
1) p.Andrzej Mielke

- Przewodniczący

2) p.Dariusz Szczepański

3) p.Joanna Warczak
4) p.Bogdan Kuffel

5) p.Rafał Mielecki

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Jan Zieliński

- Z-ca Burmistrza Miasta

2. p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE

Wspólne posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał przybyłych członków obu Komisji i pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Organizacja wypoczynku zimowego dla dzieci i młodzieży 

w miejskich szkołach podstawowych i gimnazjach.
2. Plan pracy Komisji na I kwartał 2011r.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Dyrektor Janusz Ziarno – jak co roku organizujemy wypoczynek zimowy dla dzieci z naszych szkół, wszystkie szkoły podjęły się organizacji tego wypoczynku, nie było kłopotów z kadrą, chociaż krążyły takie komunikaty, że kadra nie chce pracować, ale coś takiego w naszym mieście nie miało miejsca, były to komunikaty z Polski. Zajęcia odbywają się codziennie przez 10 dni przez okres ferii w wymiarze 4 godziny dziennie. Generalnie są to zajęcia sportowe, rekreacyjne, czasami kulturalne i również inne, zależne tutaj od inicjatywy i pomysłowości naszych nauczycieli.
Na te wszystkie rodzaje zajęć przeznaczamy na każdą szkołę po 2.500 zł, czyli 12.500 zł ogółem 
i to są wszystkie koszty, które ponosimy w skali całego miasta, sądzę, że to nie jest wysoka kwota. Dzieci chętnie z tych zajęć korzystają, na ogół są to dwie grupy, oczywiście nie było sensu organizowania dla wszystkich tych zajęć, bo tyle tak naprawdę chętnych nie ma. Jest też jeszcze drugi argument decydujący, jednak ferie są okresem, w którym dziecko chce mieć trochę kontaktu z domem, niekoniecznie musi być cały dzień w szkole, bo chyba nie taki sens jest ferii, chodzi o to, żeby dziecko trochę od obowiązków szkolnych się oderwało, jednak szkoły mają swoją bazę i szkoda, żeby ta baza stała pusta. Można robić takie zajęcia nieprogramowe, które się akurat dzieciom podobają i na które chętnie chodzą, czy w nich uczestniczą.
Każda szkoła przedstawiła bardzo szczegółowe plany, są różne ciekawe formy, nie ma jakiegoś szablonu, że mają być takie, czy inne zajęcia, każda szkoła, każdy dyrektor, każda Rada Pedagogiczna w zależności od możliwości szkoły organizuje te zajęcia – w załączeniu.
Przewodniczący Andrzej Mielke – chcę przypomnieć, że jest zorganizowany przez naszego kolegę Józka Skibę Dziecięcy Turniej Halowy w Piłce Nożnej „Ferie 2011”, odbędzie się on w najbliższy piątek 21 stycznia o godzinie 900 w hali sportowo-rekreacyjnej przy Centrum Park w Chojnicach. Każdy z nas taką informację otrzymał, ale jeszcze prośba, aby dzieci zmobilizować, również tych, którzy będą wysyłać te dzieci, żeby frekwencja dopisała i aby gro dzieci wzięło w tym Turnieju udział, chodzi o miłą zabawę dla dzieci.
Również Chojnicki Dom Kultury zorganizował przyjemności dla dzieci i młodzieży podczas ferii, są to „Białe Wakacje z Chojnickim Domem Kultury”, szczegółowy program przekażemy wszystkim radnym, aby informować zainteresowanych, są filmy dla dzieci i dla młodzieży w okresie od 18 do 27 stycznia, cena biletu 5,00 zł. Oprócz filmów są też „Kolorowe ferie zimowe”, konkurs plastyczny „Zima w formacie A-3”, warsztaty teatralne, czyli jest duży wybór i dzieci mogą korzystać z tych zajęć, powinny być zajęte, dla nich to wszystko jest organizowane.

Szczegółowy program „Białych Wakacji z ChDK” – w załączeniu.
Ad. 2

Przewodniczący Andrzej Mielke – chciałbym przedstawić założenia i tezy Komisji Kultury 
i Sportu na najbliższy kwartał do planu pracy. Do 10 lutego składane są oferty na granty, trzeba się temu przyjrzeć. Również jest sprawa monitorowania inwestycji, zmian i restrukturyzacji związanych z Centrum Kultury, wynikające z tego potrzeby organizacyjne i finansowe i tutaj poproszę 
w tym temacie Wiceburmistrza Jana Zielińskiego, aby nam tą sprawę trochę przybliżył, na jakim etapie jesteśmy obecnie jeżeli chodzi o Centrum Kultury w Chojnicach.
Również tematem byłoby wykorzystanie środków finansowych przy udziale stowarzyszeń i organizacji pozarządowych w procesie przyznawania grantów w roku 2011.
Chciałbym także dodać, że podział środków w dziedzinie sportu z uwzględnieniem kryteriów przydziału stypendiów sportowych, które mamy w tym roku i w tym przypadku jest potrzebna jakaś informacja beneficjentów o indywidualnych osiągnięciach zawodników, żebyśmy te kryteria jako kapituła stypendialna, bo taka jest przy Burmistrzu, żebyśmy mieli możliwość dokładniejszego przyjrzenia się osiągnięciom i działaniom, bo jednak pieniądze Rada Miejska wydaje dość duże na te stypendia, więc chcielibyśmy mieć nad tym kontrolę większą niż do tej pory.

W miesiącu lutym na pewno odbędziemy kolejne posiedzenie Komisji i będę miał kolejne propozycje do planu pracy, dochodzą wnioski i będzie to bardziej merytoryczne i zatwierdzające posiedzenie Komisji, wówczas opracujemy plan pracy Komisji na rok 2011.

Proponuję tezy przedstawione przeze mnie przyjąć do planu kwartalnego bez głosowania.

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – jeżeli chodzi o Centrum Kultury, to wczoraj odbyło się posiedzenie komisji, która otworzyła oferty koncepcji programowych Centrum Kultury, okazało się, że była tylko jedna oferta i nad tą ofertą zespół powołany przez Pana Burmistrza, zespół ludzi kompetentnych nie tylko z Chojnic, ale i z zewnątrz, się pochylił. Cała propozycja została przyjęta przez przyszłych użytkowników, przez Panią Dyrektor Halinę Gawrońską bardzo optymistycznie. Trudno mówić dzisiaj o szczegółach ponieważ jest to koncepcja, która w ciągu 10 dni musi być zaakceptowana przez Pana Burmistrza i wówczas będzie można mówić, że to jest kwestia przyjęta. Na tą chwilę tylko taka informacja, że jest jedna oferta i te rozwiązania, które zaproponowano wewnątrz, czyli poszczególne elementy funkcjonowania zostały dość pozytywnie przez Panią Gawrońską odebrane, stwierdziła, iż idzie to z duchem czasu i z potrzebami, które w tej chwili określa, jakie mniej więcej są na poziomie naszego miasta. Oczywiście powierzchnia 2.500 m2, czyli 1.000 m2 więcej niż liczy nasz obecny Dom Kultury. Jest to tylko taka forma sygnalizacji.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – w przyszłym tygodniu jestem umówiony z Panem Burmistrzem i będziemy koncepcje rozważać, wówczas na posiedzeniu Komisji w miesiącu lutym więcej szczegółów się dowiemy.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – co będzie jeżeli komisja nie przyjmie tego jedynego projektu?

· Wiceburmistrz Jan Zieliński – na pewno ogłosimy nowy konkurs.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłem członków Komisji Edukacji o propozycje do planu pracy, jeżeli są to proszę. Ja takie propozycje na I kwartał zgłaszam, czyli na posiedzeniu 
w miesiącu lutym byłaby forma debaty na temat „Co dalej z 6-latkami”, bo będziemy mieli obowiązek utworzenia w szkołach podstawowych i pytanie, co my zrobimy. Byłaby to debata z dyrektorami szkół, z Dyrektorem Januszem Ziarno, musimy się zastanowić co mamy z tym elementem zrobić i przy okazji tego właśnie tematu również poddamy analizie analizę demograficzną, również miejsca w przedszkolach, o miejsca w żłobku, żeby te sprawy na pierwszym posiedzeniu w lutym załatwić.
Jako temat drugi poddamy analizie zapotrzebowania remontowe poszczególnych jednostek podlegających pod Urząd Miasta, czyli szkoły podstawowe, przedszkole samorządowe, żłobek 
i gimnazja.
Jako trzeci temat to chciałbym zająć się z członkami Komisji analizą wyników i przejrzeć egzaminy w szkołach podstawowych i gimnazjach celem wysondowania, jak my się mieścimy 
w skali naszej chojnickiej i w skali krajowej, jak problem edukacyjny jest zewnętrznie wykazany wynikami.
Program ten jest otwarty, jeżeli będą jakieś sugestie ze strony członków Komisji to oczywiście przyjmiemy i będziemy realizowali.

· Radny Józef Skiba – jeżeli chodzi o plan pracy, to chciałbym wrócić do tematu z poprzedniej kadencji, chodzi o prawie już zapomniane groby, dotyczy to między innymi wielu nauczycieli 
z Chojnic, groby ludzi, którzy nie mają w Chojnicach rodziny i grozi likwidacja tych grobów. Tym tematem interesowaliśmy się bardzo szeroko i uważam, że należy do tego powrócić i może kogoś zainteresować, żeby tym się zająć, bo odtworzyć tego potem się już nie da, jeżeli ta sprawa upadnie.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję za taką ciekawą informację. Mnie się wydaje, iż powinniśmy się zebrać w gronie Przewodniczących trzech Komisji, czyli Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, Komisji Kultury i Sportu oraz Komisji Edukacji, żeby to przedyskutować, tym bardziej, że był taki pomysł w poprzedniej kadencji, aby powołać jakiś zespół do wytypowania tych grobów. Tutaj właściwie chodzi o jeszcze inną rzecz, te groby ulegną likwidacji bo nikt za nie będzie płacił na następne 20 lat, czyli w tym momencie chodzi o pieniądze i rozumiemy doskonale gestorów cmentarzy, zarówno komunalnego jak i parafialnego.
Uważam, że te zgłoszone propozycje do planu pracy, póki co, przyjmiemy do wiadomości bez głosowania.

Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Bogdan Kuffel – poproszę Dyrektora Janusza Ziarno o wyjaśnienie pewnych elementów, które pojawiły się na stronach internetowych portalu chojnice.com, związanych bezpośrednio z Komisją Budżetu i Rynku Pracy, również z Komisją Edukacji, więc prosimy o przedstawienie wyjaśnień i ewentualnej polemiki z tymi artykułami.
· Dyrektor Janusz Ziarno –nie tyle chciałbym polemizować, ile przedstawić stan faktyczny meritum sprawy, chodzi o niektóre wypowiedzi, które rzeczywiście były formułowane na stronach internetowych. Prosiła mnie również o to Pani Dyrektor Strzałkowska, zatem będę występował w imieniu swoim, ale również po części w imieniu Pani Strzałkowskiej. Otóż pojawiły się pewne zapisy z pewnymi sugestiami, może zacytuję jeden z takich zapisów: „Jeżeli spojrzymy do projektu budżetu w pozycji przedszkoli, to kwoty są niższe niż wykonanie bieżącego roku, ale tutaj co niektóre osoby powinny uderzyć się w piersi, bo nasze przedszkole samorządowe zawyżyło podstawę kosztów, która jest podstawą wypłaty dla przedszkoli niepublicznych, taka jest prawda. Z tego, co słyszałem, to i koszty stołówki i tak dalej, wszystko stanowiło bazę kosztów. My się umówiliśmy i określiliśmy w uchwale Rady Miejskiej, że my zejdziemy od kwoty 90% refundacji do 75%, taka była swego czasu uchwała podjęta i taka była intencja prywatyzacji. Po trzech latach okazało się, że nasze przedszkole zawyżyło bazę, teraz w związku z tym uważam, że na rok 2011 te kwoty są urealnione”.
Szanowni Państwo. Dotacja jest naliczana zawsze na podstawie art.90 ust.1 ustawy o systemie oświaty, pochodną tego jest oczywiście uchwała Rady Miejskiej i również Zarządzenie Burmistrza. Ja może zacytuję, co na ten temat mówi ustawa: „Dotacje dla niepublicznych przedszkoli przysługują na każdego ucznia w wysokości nie niższej niż 75% ustalonych w budżecie danej gminy wydatków bieżących ponoszonych w przedszkolach publicznych w przeliczeniu na jednego ucznia, z tym, że na ucznia niepełnosprawnego w wysokości nie niższej niż kwota przewidziana na niepełnosprawnego ucznia przedszkola i oddziału przedszkolnego w części oświatowej subwencji ogólnej otrzymywanej przez jednostkę samorządu terytorialnego” i tam jest dalszy akapit dotyczący terminów, to nie jest takie istotne. Proszę zauważyć, że tutaj jest napisane wyraźnie, że koszty jednostkowe są wyliczane na podstawie wydatków bieżących ponoszonych w przedszkolach, nie na podstawie wydatków, które my ponosimy na przedszkola, tylko na podstawie wydatków bieżących ponoszonych w przedszkolach. W związku z tym pojawia się kolejne pytanie, co wobec tego oznacza termin „wydatki bieżące”. Tutaj też się posłużę ustawą o finansach publicznych, która to definiuje w sposób jasny, wyraźny i nie budzący żadnych wątpliwości. Jest to art.80, który mówi: „Wydatki bieżące należy rozumieć analogicznie do określonych w ustawie o finansach publicznych jako obejmujące następujące kategorie: wynagrodzenia i uposażenia osób zatrudnionych oraz składki naliczane od tych wynagrodzeń i uposażeń, zakupy towarów i usług, koszty utrzymania oraz inne wydatki związane z funkcjonowaniem i realizacją ich statutowych zadań szkół”. Czyli z tego wynika jasno, że to są wszystkie wydatki, które ponosimy, oprócz wydatków majątkowych. To już było raz przypominane i to było definiowane. Na takiej podstawie powinniśmy te wydatki naliczać.
Natomiast ustawa nic nie mówi o tym, że mamy teraz od tego odliczać jakby te dochody, które uzyskujemy od rodziców, czyli te 316.000 zł, o których była mowa, ale do tego wrócę dlaczego myśmy taki tryb, a nie inny przyjęli. Tak to wygląda jeżeli chodzi o prawo.
Tryb naliczania dotacji dla przedszkoli niepublicznych na rok 2011, który był realizowany 
w Urzędzie, wyglądał następująco: najpierw Wydział na podstawie wyliczenia dotacji jednostkowej, bo dotację jednostkową oblicza Przedszkole Nr 9 oczywiście na podstawie ustawy o finansach publicznych, zresztą od nas otrzymuje nawet taki algorytm i taką kwotę jednostkową dotacji przekazuje nam, czyli naliczoną dotację jednostkową w przedszkolu i ta dotacja jednostkowa na rok 2011, zgodnie z tą zasadą, wyniosła 591 zł. Taki materiał zostaje przekazany Pani Skarbnik, mam tutaj załącznik nr 5 i 6 – w załączeniu i naliczona zostaje według tej zasady dotacja całościowa. Wcześniej miałem sygnały, że taka kwota jest niemożliwa, bo musimy bilansować budżet i należy tą kwotę obciąć. Materiały zostały, pojawił się projekt budżetu i kwota ta została obcięta już w projekcie budżetu dokładnie o 1,5 mln zł, co dało proporcjonalny wskaźnik do tej kwoty pierwotnie zaplanowanej 0,743, czyli tyle tej kwoty poszło na przedszkola i to był realny budżet. W związku z tym pozostało pytanie, jak to zrobić, ja się dostosować do tej kwoty, bo to była kwota, która została przekazana do dyspozycji. Należało podejmować pewne próby i takie próby podjęliśmy, chociaż ja do końca nie wiem, czy one były właściwe i jak one się zakończą, bo przedszkola ostatnio protestowały.
Podjęliśmy próbę wychodząc z takiego założenia przede wszystkim, że w sąsiednich gminach ta dotacja jest niższa, ona oscyluje od 300 do 350, są gminy, które jeszcze więcej płacą, jednak te sąsiednie na ogół oscylowały w tych granicach, była nawet kwota 290 zł. Orientowałem się, co robią i niektórzy mówią, że tak zaryzykowali i zdjęli to, co płacą rodzice. My również poszliśmy tym tropem, bo coś trzeba było robić, przynajmniej podjąć próbę. Jak podjęliśmy tą próbę, to ta dotacja musiała spaść i w efekcie końcowym w pierwszej wersji miała 329 zł, jednak stwierdziliśmy, że niektóre przedszkola zaplanowały trochę większą liczbę uczniów, a niektóre w ogóle nie powstaną, czyli mieliśmy taką rezerwę i z tych 329 zł zaryzykowaliśmy i podnieśliśmy na 351 zł, czyli ta różnica już się nam zmniejszyła, bo te 591 zł to tylko jednostkowa, z tego przedszkole otrzymuje 75%, o tym trzeba pamiętać.
Teraz padł zarzut do Pani Dyrektor Przedszkola, że ona źle naliczyła dotację, bo zawyżyła koszty dotacji. Nie, ona dotację naliczyła dobrze, bo naliczyła ją zgodnie z zasadami, czyli tak, jak mówi ustawa o finansach publicznych, wydatki bieżące i to jest oczywiste. Natomiast gdzie jest pole manewru? Jest pole manewru, możemy dyskutować, czy koszty prowadzenia tego przedszkola jednostkowe, ale uzyskiwane w tym przedszkolu, czy one są wysokie, czy niskie, tu możemy podjąć dyskusję. Jeżeli byśmy chcieli tak do końca z literą prawa, to trzeba wprost powiedzieć, do końca z literą prawa postępować, to należałoby zastanowić się co zrobić, żeby obniżyć koszty jednostkowe w danym przedszkolu, bo one mogą wynosić 500 zł, ale mogą wynosić też 300 zł. Od czego to zależy? Zależy głównie od etatyzacji, bo przecież prawie 90% to koszty osobowe i wszystkie pochodne. Zależy jakich przedszkole nauczycieli zatrudnia, czy to są dyplomowani, czy to są stażyści, czy kontraktowi, Kartę Nauczyciela musi stosować, natomiast niepubliczne przedszkola nie muszą, ale dlatego dostają tylko 75% tego, co my.

Poza tym też taka argumentacja nam wpadła tutaj do głowy, że to jest tak, w zasadzie my mamy obowiązek jakby prowadzenia tylko tych oddziałów zerowych, bo ustawa mówi, że to jest obowiązkowe zadanie własne gminy, ale też się mówi, że są pewne podstawy programowe. Tak posługując się tą argumentacją, że to jest obowiązek tylko tych 6-latków, że gminy sąsiednie jednak zaryzykowały i te 316.000 zł obcięły, ponieważ sytuacja była pilna, nie można było czekać na proces, że teraz my stopniowo będziemy obniżać tą dotację, bo to tak się nie da, że jednego dnia zmienimy wszystkich nauczycieli na innych i tak dalej, to jest pewien proces gdybyśmy się chcieli tego podjąć, czy ewentualnie się przyjrzeć, czy wszystkie stanowiska, które tam są, powinny być, być może jest za dużo, być może jakieś koszty gdzieś są zbędne, natomiast dyskusja się powinna ograniczać, w moim przekonaniu, do tego, czyli jeżeli już chcemy, to musimy te koszty bieżące w jakiś sposób regulować.
W zasadzie to jest meritum sprawy, które chciałem przekazać i generalnie jaka ta dotacja jest to wszyscy wiedzą.

Odbyło się spotkanie u Pana Burmistrza w obecności Pana Wiceburmistrza, byłem ja, poproszone zostały dyrektorki i została przedstawiona nasza argumentacja i szczerze mówiąc dostaliśmy tam, przynajmniej ja, że opowiadam bzdury, bo znaleziono argumentację, między innymi posłużono się interpretacjami nawet z MEN-u, z Izb Obrachunkowych, że jednak tak nie powinniśmy naliczać. Jednak Burmistrz stwierdził, że jeżeli tak nie powinniśmy naliczać, koszty są wysokie i coś musimy robić, bo dalej tak nie pociągniemy. Są pewne propozycje, ale chyba nie jestem upoważniony, aby o tym w tej chwili mówić, zostawmy to Panu Burmistrzowi. Tutaj sytuacja jest taka, że dyrektorki powiedziały, że się odwołają, ich zdaniem dotacja jest za niska. Gdyby przepis doprecyzował, że możemy odliczyć sobie te 316.000 zł, ale on mówi wyraźnie, ponoszone wydatki bieżące w przedszkolach, nie na przedszkola.
Nie chcę tutaj kwestii rozumowana logicznego podnosić, bo byśmy mogli do różnych wniosków dojść, natomiast ja definiuję to, co mówią przepisy.

· Radny Marian Rogenbuk – logicznie z tego wynika, że my płacimy, bo wliczamy do naszego publicznego przedszkola tą część, którą wpłacają rodzice, my ją wliczamy do bazy, a przepraszam, czy niepubliczne przedszkole nie ma żadnej opłaty? Ma też opłaty i w związku z tym ma podwójnie.

· Dyrektor Janusz Ziarno – nikt nie mówi, że przedszkola muszą brać w ogóle pieniądze, mówię o opłacie stałej. My to zauważyliśmy, że przedszkola biorą opłaty, dlatego podjęliśmy pewną próbę ograniczenia dotacji, to jest wszystko co chciałem powiedzieć.

Radny Piotr Pawlicki – chodzi o taką może by się wydawało drobną sprawę, ale chodzi o taką rzecz. Pewna Pani, której ojciec został zamordowany w Katyniu, ona przeżywa taki drobny fakt, może nie taki drobny. Otóż były tutaj swego czasu, ktoś jakąś akcję z dębami porobił na cmentarzu komunalnym, dęby zostały posadzone, nawet niemało i teraz problem polega na tym, ta Pani jest bardzo zbulwersowana faktem, że chyba większość tych dębów uschła. Przedstawię obraz taki trochę nieładny, nie wiem, kto był organizatorem tej akcji, prawdopodobnie medialnej bardziej niż pedagogicznej, czy wychowawczej, bo na moje rozumowanie to powinno być tak zrobione, że potem zgłoszenie jakieś do szkoły, na przykład mojej, propozycji patronatu, bo posadzić, zrobić szum na pół Polski i zostawić to wszystko, to jest najłatwiej, nie wiem, czy tam się musi poczuwać właściciel tego cmentarza do tego, czy ktokolwiek inny, bo trudno mi ustalić teraz, kto to powinien przynajmniej odtworzyć te dęby, żeby później móc dbać o to, tam najbliżej być może moja szkoła jest, więc najbardziej by to pasowało, ja chętnie bym wziął klasy, ale nie do tych suchych dębów, kto teraz zapłaci za nowe odtworzenie tych dębów. Myślę, że to jest ważne, bo cechy patriotyczne 
i jakiejś pamięci, kultury pewnej tego faktu. Pan Skiba mówił o grobach, to są kwestie finansowe, tutaj bardzo dobrze by było, żeby wszyscy widzieli to w stanie ładnej wizualnie też sytuacji z odtworzeniem wszystkich, żeby ta historia była tam zapisana i zawsze by można ją tam opowiadać. Jednak jak widzi się tam taki stan, to brzmi to trochę niepoważnie w kontekście całej sprawy. Mówię to w imieniu Pani, która bardzo to przeżywa.
· Wiceburmistrz Jan Zieliński – tak się składa, że znam to miejsce, często bywam na cmentarzu, ponieważ blisko jest grób matki i w związku z tym przechodzę tą alejką z tymi dębami, chciałem powiedzieć, że przy każdym dębie jest nazwisko osoby, która finansowała to drzewko i opiekowała się nim, więc jest to personalnie. Rzeczywiście kilka jest uschniętych i uważam, że osoby, które decydowały się kiedyś wziąć pod opiekę, podać swoje nazwisko nie wywiązały się z tego. Jednak zdecydowana większość tych dębów rośnie, jakkolwiek kilka jest uschniętych. Należy zaznaczyć, że znaczna część generalnie jest zadbana. Może część rzeczywiście uschła, może kilka osób medialnie tylko wystąpić, pewnie tak było, że w szumie medialnym ktoś się włączył.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – jeżeli są tabliczki to można do tego dojść i w jakiś sposób zareagować, przecież idea była taka, aby te dęby rosły na cmentarzu komunalnym.

· Radny Marian Rogenbuk – potwierdzam, że zdecydowana większość, nie liczyłem, ale chyba 80% tych dębów żyje. Natomiast tutaj dwie rzeczy się nałożyły, pierwsza rzecz taka, że to była akcja medialna i były nazwiska, które dzisiaj są niewidoczne, bo to było na tabliczce drewnianej ze sklejki, to odpadło, rozkleiło się, natomiast druga rzecz taka, że dęby zostały posadzone 
i przyszła susza, nikt nie zadbał i uschły. Uważam, że najprostszą rzeczą byłoby, aby ci, którzy podjęli się, ufundowali te drzewka porozmawiali tylko z Zakładem Pogrzebowym, aby podlewał co jakiś czas i na pewno te dęby dzisiaj by były prawie jak dęby.
· Przewodniczący Andrzej Mielke – ta informacja powinna do tych organizatorów dotrzeć, żeby teraz to naprawić.

Radny Leszek Pepliński – mam pytanie, czy pozostały jakieś materiały sprzed roku i sprzed dwóch lat związane z 31 stycznia, były to bardzo dobre materiały dydaktyczne, które rozdawałem 
w szkole, w której z Panem Przewodniczącym pracujemy i gdyby, bo chyba w tym roku nie będą wydawane, gdyby cokolwiek zostało, może gdzieś się one znajdują, to taka prośba, żeby mnie, czy Panu Przewodniczącemu Komisji Edukacji jeszcze je dać, żeby one trafiły do uczniów i do rodziców. W ubiegłym roku widziałem spakowane w paczuszkach jeszcze, była to okolicznościowo wydawana gazeta, między innymi z materiałami Pana Tadeusza Galca, który ma chyba w tej chwili największe archiwum w Chojnicach i szkoda, żeby to gdzieś leżało, młodzież bardzo chętnie to weźmie. Czyli prośba, jeśli coś takiego jest, jeśli ktoś coś wie, to żeby do nas, czyli do Pana Przewodniczącego i do mnie, chcielibyśmy wszystko jeszcze w lud pchnąć.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jest jednak pewna pozostałość tego święta 31 Stycznia, ponieważ jak co roku Gimnazjum Nr 2 organizuje konkurs wiedzy o Chojnicach właśnie z tej okazji, więc na pewno to zostanie i będzie zrobione. Jeżeli chodzi o gazetki, słuszna uwaga, zostało ich sporo i należy porozdawać, były wydatkowane pieniądze i dlaczego ma się to zmarnować, tym bardziej, że zrobione one były dobrze, dydaktycznie i historycznie.
Radny Marek Szmaglinski – w sprawach bieżących chciałbym powiedzieć, że nasz Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 2 organizuje jutro w Zespole Szkół Nr 7 turniej piłkarski dla młodzieży rocznik 1991 i młodsi. Turniej ten będzie poświęcony Karolowi Ćwiklińskiemu, człowiekowi, który jako młody został wyrwany z życia przed dwoma laty, a był bramkarzem Red Devils i tak młodzież naszego Osiedla wyszła z taką inicjatywą, my, jako Samorząd, poparliśmy tą inicjatywę, dlatego jutro o godzinie 900 do godziny 1500 będziemy tam grać. Jeżeli ktoś byłby zainteresowany, to bardzo proszę przyjść kibicować i razem z nami przeżywać te smutne chwile. Mamy w tej chwili zgłoszonych 8 drużyn, czyli odpowiedź była natychmiastowa, z czego się bardzo cieszymy.
Radny Rafał Mielecki – proszę o kilka słów informacji na temat grantów, chodzi o stowarzyszenia.

· Przewodniczący Andrzej Mielke – jak już wspomniałem został ustalony termin składania ofert na granty do 10 lutego, druki można znaleźć na stronach internetowych, można je pobrać, wypełnić i składać w Referacie Kultury i Sportu u Pana Zbigniewa Buławy.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to wynika z faktu, że podmioty muszą złożyć ubiegłoroczny bilans i sprawozdanie merytoryczne, stąd to wydłużenie terminu do 10 lutego.
Radny Piotr Pawlicki – tu na początku jak rozpoczęła się Komisja był taki moment, może pół żartem, pół serio, że coś tam w Polsce, chodziło o nauczycieli. Czy możliwe jest, żeby po prostu na poziomie Chojnic wyrzucić ze szkół 19-tą godzinę, bo to, co to jest, to jest demoralizacja, uczenie ludzi zachowań niezgodnych nawet i z własnym sumieniem. Powoduje to w ogóle niechęć do pracy takiej nawet dodatkowej, choćby takiej darmowej, gdzie zawsze cechą nauczycieli to było. Otóż takie zmuszanie ludzi do robienia czegoś bez pieniędzy, to już jest po prostu nie wiem, może na dalekim Wschodzie. To, co Ministerstwo wymyśliło za bajeczkę, to nie wiem. Wiem, że na pewno nie możemy tego zmienić.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to określa Ministerstwo Edukacji i my tutaj żadnych manipulacji nie możemy robić. Są to godziny, które dają nam pewne oszczędności jeżeli chodzi o finanse miasta, więc tym bardziej my nie powinniśmy tego tematu tutaj podważać. Mogą w tych godzinach być realizowane wszystkie zajęcia, oprócz zajęć lekcyjnych, czyli jest to narzędzie w ręku dyrektora do organizacji naprawdę zajęć w dużych ilościach. Wiem, że nauczyciele się buntują, to jest novum i troszkę uderzyło, ale dyskusje się toczyły co zrobić, bo zawsze był kłopot o zajęcia pozalekcyjne, nikt nie chciał tego brać, trzeba było finansować, teraz, jak zrobiono ścieżkę, to znowu coś nie tak. Tutaj umiejętność dyrektora, czy on to potrafi zagospodarować.
Radny Marek Szmaglinski – niektóre osoby, co prawda ich jest niewiele, ale zwracały się z prośbą, aby wysunąć taką propozycję, czy byłaby, nie wiem, czy jako miasto, czy może bardziej Powiat, czy można zorganizować gimnazjum wieczorowe, czy taka w ogóle koncepcja wchodziłaby w rachubę. Są osoby, które gdzieś tam zostały wyrzucone ze szkoły, teraz rodzice się budzą, że byłoby dobrze, żeby dzieci skończyły chociażby gimnazjum wieczorowe.
· Dyrektor Janusz Ziarno – możliwość jest zawsze, z tym, że to jest tak, że obowiązek szkolny jest do 18 lat, nauka powinna być gdzieś kontynuowana, nie może być takich uczniów, którzy mają 17 lat i nigdzie się nie uczą. Obowiązek szkolny to gimnazjum, co potem, to jest obowiązek nauki i mówimy teraz o obowiązku nauki w różnych formach, u rzemieślników, czy gdzie indziej ta młodzież naukę pobiera. Natomiast jeżeli ktoś skończył 18 lat, jest poza obowiązkiem, jest wolnym obywatelem i może się uczyć, ale nie musi. Możemy oczywiście taką możliwość stworzyć, niemniej jednak wiąże się to z kosztami. Co prawda otrzymamy subwencję, ale wiemy, że generalnie subwencja nigdy nie wystarcza na te koszty i prędzej, czy później byśmy musieli do tego dokładać. Jeżeli nas na to stać, bo od tego trzeba wyjść, to możemy to zrobić. Obawiam się jeszcze czegoś, znając trochę życie i znając praktykę, to są uczniowie, którzy by chcieli, ale jak się jakąś furtkę im otworzy to z grupy 18 chodzi 12, chodzi 10, chodzi 8 i tak naprawdę nie wiadomo, czy oni chcą papier, czy chcą szkołę skończyć, chcą się czegoś nauczyć.
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.
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